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W l A n o M O Ś c T  K r a j o w e .
N o w i n y  D w o r u .

(Journal de St. Petersbourg.)
Dziś, 6 grudnia, jako w dom Imienin Nay- 

ja ś k ie y s z e g o  С е . ^ “ лА. J^Gomości, odprawiona była 
w k e n ! i r r t uafacu zimowego msza u oczy sta w 
r . /-ytunnności N ą y j a ś n ie y s z b t  C ksarzo  wiy  J eymości  
3 I ch  C e s a r s k ic h  W ysokości , W i e l k i Eło  Х ік с іа  
N astępcy Tronu i W i e l k i e g o  Х п| сіа  M i c h a ł a ; 
Członkowie Rady Państwa, Ministrowi  ̂  Senato
rowie,  generałowie, Dwór i wszystkie Goby zna
komitsze* do Dworu wstbp mające, znaywwali się 
na tym obchodzie. Po mszy, członkowie dała dy
plomatycznego, mieli zaszczyt złożenia svyCh po
winszować J e y  C e s a k s k i e y  Mości; poczeu nastą
piło ucałowanie ręki w pokojach J. O. M, — Z po
wodu Imienin N ayJ a&n ie t s z e g o  P ana , JYioistec 
Dworu C e s a r s k i e g o , Xiąże P K o ł k o ń s k i ,  wydał w  
pałacu udziałów, wie lk i ' obiad, na k tó r y  iapro
szeni byli Członkowie Rady Państw», jenerałowie 
i Jenerał-Adjutanci , urzędnicy Dworu oraz cia
ło dyplomatyczne.— Wieczorem miasto było o- 
świecone.

Sankt-P etersburg dnia 6 grudnia .
—- Przez ukaz naywyższy pod dniem dzihieysgym, 

wydany do Rządzącego Senatu, C esarz  J egomość ra
c z y ł  przyiąć ua no w o do służby Radcę T&yne- 
go, D. Koło g ry  wowa, i mianować gąMistrzem Swe
go Dworu.

— Przez reskrypt  naywyźszy pod d. 5o listopada 
C e s a r z  J egomość  leczył mianować kawalerem Or 
deru ś. Anny iszey klassy, Jenerał-Maiora Xię 
cia N. Dołhorukiffgoi w nagrodę iego odznaczają 
cey się gorliwości xv służbie, i pomyślnego dopeł 
nienis przy Dworte Teherańskim włożonego na 
poselstwa. {J. d. S . 1J.).

( t  Gazety Senackiej). ✓
P r z e z  n a y w y ż s z y  u k a z  J .  С .  M .  d o  R z ą d z -  

c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  2З  l i s t o p a d a ,  p o  z a ś w i a -  
c z e n i u  Z w i e r z c h n o ś c i  o  g o r l i w o ś c i  o d z n a c z a j ą c y  
s i ę  w  s ł u ż b i e , n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n i '  a s s e s o R -  
m i  k o l l e g i a l n y m i :  a k u s z e r  w i t e b s k i e j  p o l i c y i  n e -  
d y c z n e y  , d o k t o r  m e d y c y n y  l'V oytkow ski , oiaz 
s a ; t a b s - l e k a r z e :  a k u s z e p  t w e r s k i e y  p o l i c y i  m e c y i z -  
n -e y ,  r a d c a  h o n o r o w y  TVoroncow , m e d y k  p o y i f t u  
b o r z e ń s k i e g o  Iiomaskiewi.cz i z n a j d u j ą c y  s i ę  w  .‘a - 
b r y k a c h  h o r o h ł a b o d a t s k i c h  Chodorowicz.

■—  W  n a y  w y ż s z y m  u k a z i e  J .  С .  M .  d i  R z ą 
d z ą c e g o  S e n a t u  , p o d  d n i e m  3 o  l i s t o p a d a ,  w y r a 
zom o : „  U w o l n i o n e g o  R o z k a z e m  d z i e n n y »  N a 
s z y m ,  w  d n i u  2 З  p a ź d z i e r n i k a  1 8 2 7  r o k u .  d l a  d o 
m o w y c h  i n t e r e s s o w ,  z e  s ł u ż b y ;  J e n e r a ł a  c a w a l e -  
r y i i , H r a b i ę  Ożarowskiego  , 11 а  у  ł  a  s  k  г w  i  e  у  
u  w  a  l n i a m y  i  o d  z a s i a d a n i a  w  R z ą d z ą i y m  S e 
n a c i e .  66

—  W  n a j w y ż s z y m  u k a z i e  J .  G .  M .  d ń a w i o -  
n y m  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  p r z e z  P .  W i ; e - K a n 
c l e r z a  , H r a b i e g o  lYcsselro/Je , d n i a  11 1 s t o  p a d a  
w y r a ż o n o :  „ C es a rz  J e g o m o ś ć  n a y w y ż e y  l o z k a z a ć  
r a c z y ł :  u s t a n o w i ć  p r % y  M i n i s t e r y u i n  s p r a v  z a g r a 
n i c z n y c h  K o r n m i s s y ą ,  k t ó r a  m a  z a i ą ć  s i ę !  1 ó d )  l i 
s a  t y  s i a k  с  у  o n o  w  a n  i e m  w s z y s t k i c h  t y c h  p o d d a n y c h  
r o s s y y s k i c h ,  k t ó r y m  p r z y s ą d z o n ą  i e s t  o p ł a t a  s t r a t ,  
p r z e z  n i c h  p o n i e s i o n y c h  z n i e r e g u l a r n y c h  u r z ą 
d z e ń  R z . j d u  T u r e c k i e g o ,  n a  k t ó r y  t o  p r z e d m i o t

Porta Oltomańska Traktatem Adryańopolsltim zo
bowiązała się wmieść, nam milion pięć-kroć-sto-ty- 
sięcy czerwonych złotych; 3re) rozpatrzeniem do
datkowych dokumentów i obiaśnień, które maiąie-  
szcz« złozyć niektóre z osób, roszczących pretensye 
uo lorly Oitomańskiey. W  Koinmissy.i tey rozka
zano aydź Prezydentem Radcy Taynemu Rodofini*  
ki/iow:, a członkami jednemu urzędnikowi z Mini
ster у im Skarbu i iednemu z Kontroli Państwa, po- 
dług Wyboru P P .  Ministra Skarbu i Sprawującego 
obowią-.ek Kontrolera Państwa.

—(Rządzący Senat, przez ukaz okolny pod 
dniem :o listopada obwieścił, o dozwoleniu przy-  
pisyw acdo w iosek skarbowych,woyskowych rang 
niższych,uwolnionych za wysługą 20 lat z półko w; 
osiedlonych.

(Journal de St. Petersbourg),
" ^^ ' •  Jeuerał-Adjulant,Margrabia JPaulucci9 

Jenerał - Gibernator guberniy nadbałtyckich д 
pskowskiey, przybył do tuteyszey stolicy.
.  Д ^ са Т*УЛУ* Xiąże Ѣгискі-£,иЪескі%
Minister SkirJbu Królestwa Polskiego» przybył  
temi dniami do naszey Stolicy.

_ Donoszą z Onegi pod dniem 16 listopada: 
„Wczora rzeka Ouega pokry ła się lodem; tak wię© 
0(* j6Stł dnia puszczenia > była otwar
tą dla żeglug-, diii 198.
. - — Donoszą z Kamieńca-Podolskiego: o twar

cie szkoły duchownej powiatowey, na i5o uczniów 
iH<indowraney w rryworot ju , w powiCVi~ 
kim , odbyło się uroczyście dnia 8 września. 
Na у prze wielebnieyszy Хило/ои, Arcybiskup Podol
ski i Bracławskij, poświęcił nową budowę , któ
r e j  położył kamień węgielny dnia 8 września 
1824: po ceremonii, czcigodny ten Prałat  podaro
wał  dla sdhoły znaczną liczbę książek : a za iego 
przykładem poszli, Archimandryta Gedeon, Re
ktor Seminaryum Dyecezaluego, i „wielu innych 
duchownych; 5o młodzieży umieszczono zaraz vsr 
tym nowym zakładzie, na koszcie skarbowym.

— Donoszą z Kronsztadtu pod dniem 28 listo
pada: sanna rozpoczęła się dnia s4 między tein 
miastem a Orauienbaumem, i nazajutrz wysłano do 
Petersburga 4 i sań z towarami , przez ostatnie 
okręty przywiezionemi— Statek angielski A n n a y 
pod kapit. J )ixo n , wstrzymany dnia i 3 b. m. o 
5 wiorst od portu, przybył, tu wczora (27), otwo
rzywszy sobie kanał w lodzie. Dnia 2Ó postrze
żono statek o i 5 wiorst między lodem, i po zasią- 
gnionych w tey mierze wiadomościach, dowiedzia
no się, że był  to statek rossyyski , płynący z IA- 
ѵегробі, z solą.

— Dnia 28 i 29 października, przybyło do 
Petropawłowska 128 wielbłądów, utuczonych towa
rami z Taszkentu i stepu Kirgizkicgc; a dnia 4 
listopada, wyszła z Troicka do Bucharyi  karawa
na, z 1,109 wielbłądów złożona, z towarami na 245 
tysięcy rubli.

— Wymienil iśmy w poprzedzających nrach 
naszey gazety, rozmaite mbsta  Rossyi południo
wcy, w których trzęsienie ziemi dnia i 4 listopa
da, czuć się dało : umieszczamy teraz spis auten
tyczny, epoki dokładnej  , w którey ten fenomen 
był obserwowany, i przeciągu trwania oscyllacyy, 
w miejscach niżej  wyszczególnionych. Wzrti-  
saenia to ziemi było wyraźne na przestrzeni 6 lub
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Осг• tcow . . . .  Około 3 t  póła. 
Nikołłiew : . • między 5 » 4
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7o<> wiorst, z północy na południe, i ze wscho
du na zachód.

G odzina  T rw a n ie
tr zę s ie n ia . 

Przeszło 3 min. 
Od 3 do 4 min. 
— 5 minut.

M łchoów ka. : ............... dilto . . Przeszło я min.
*gar ..................... d i t to .....................o min.
Tyra.pól" ".............• diuo • . . Blisko 4 min.
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D nbossary............... o 6- 3 mlD- 20 РггеЫо 4 m!n-
O w idiopol............... o g. 3 mm. 3o . . . . .  U b i ł

............ ... . duto . . Przeszło 5 min.
cl ■ ‘ ................ditto . . Przeszło з min.
Odessa O g-3 .m in .4 5 . . . .  i |m m .
Kateryąosław . . . .  og .D m io .48  . . . .  48 sek. 
K-Uzeniew . . • • Okołu 4 "

jOkoło 4 i o 8 |  . . . . a|m in. 
poni'1. i zraniJ

ty eh lekcyy będą wydawane bezpłatnie b ile ty ,
dla otrzymania których zechcą się udać do kari- ,
cellaryi kun i te tu korpusu górniczego , znayduią- 
cey się.W iego budowach Lekcye zaczną się dfiia 
іо styczna 18З0 roku. tP . P .)

P  e t  r  o z a  w o d z k.
Dń* 57 zeszłego października, wmieście P e -  

tro za w id zk u , w obecności dyec\zalnego Naynrzew 
wielebiieyszego Biskupa, Ig n a c eg o , wyższego Du- 
C h,o w i ńst w a, znacznie у szych urzędników cywil
nych i innych miłośnikó.v oświecenia, odbyło się 
publbzne otwarcie duchownego seminary um oło* 
nechego. CG. S. P .)

Re ni
Chersoń . . . .  W net po 4 zr»n. . . . . .  4 . sek. 
Izmaiłow ditto i o 8 wiecz. U mm.
Krzemieńciuk . . Między 5 a 4  zrana . . .  i mm.
K ry łow  ......................... d i t t o .........................3 m,°-
B n k a re s t ..........................ditto . . . .  . • • .do sęk.
R iiow  . . . . . . . .  o g. 4 min. 45 Przeszło 2 mm.
C h o ro ł..................... og .5m iu . 4 5 .............. 10 mm.

(* R uskiego Inw alida.) ^
Jen e ra ł  M arszałek polny, H rab ia  D 'bicz-Za- 

bałkański uwiadomił, ze garnizonu syb tryysk ie-  
go breniec woienny T u re k  B iria , kąpiąc się przy 
samym brzegu w rzece B orszczy  , byaruśctą iey 
został uniesiony na srzodek koryta, 1 tracąc 
s i ły ,  zaczął iuź t o n ą ć ; lecz przybyły w tym 
że czasie na brzeg, dońskiego tozaruego  połku 
Pó łkdw nika  Grekowa ago kozak, Agan  /7  ircho- 
wow , postrzegłs/y to i pogardzając w łasne»  nie
bezpieczeństwem, rzucił  się na pomoc tonącemu, 
i  uratow ał go od niechybney  zguby.

P. Zarządzający głównym sztabem doprowa
dził to do wiadomości N ayjaŚnieyszego C esarza, 
a C esarz J egomość N а у m . 1 o k c i w i e у dato 
w ać raczył Kozakowi W ir  chowa», w nagrodę
człekolabneee іе«0 роіКм/Ь», ™«d»l s reb rn y ,  z 
napisem: za uratowanie ginących, dla noszenia n&
wstędze e. W łodzim ierza , i pięćdziesiąt ru b l i  as* 
sygnacyami. __________

List pewnego o ffic e ra  morskiego z A  dr у  ano poi a.
Z a t o k a  W u r la , o 20 m il  o d  S m ir -  

n y ,  d a la  10 p a ź d z ie r n ik a  1829 r -
Dwa tygodnie upłynęło naszego m pobył u z 

okrętami; Azów j E ze ch ie l , Kohstanty^ z fre 
gaty Aleaandra  i szalupą, N a w a ry  ,ѣ, ta|£
iest be rdz) piękna i obszerna ; woda przewy boi- 
na. Z pryczy о у powolności tureckiey we wszy
stkich spaw ach, w/ Mo rei leszcze nie otrzymano 
od zwyciężonego Sułtana firmami względem po
koju- ok)licznośó ta zniewala nas iezdzić do bo
gatego niasU S m yrn y , incognito , we frakach. 
Nasz Kmtr-Ądmtrał , P .  J. R icco rd , bawił tam 
cztery I n i , i iak. naylepiey zostai przyięfy^ od 
Konsul Duńsk ego. Zapoznaliśmy się takoż z 
K ontradm ira łem  austryeckim, H rabią  Dandolo:
iestto sztowiek nader przyjemny w towarzystwie; 
on pifrwszy odd -i wizyty P. Rykordowi. W  tych 
dotacji, przybył tu, z Tuloriu, szczęśliwy bohateg 
nawaryńsk,równie iak n»«z Hrabia, francuzki W i-  
ce-Almirzł Rtgny. Naczelnik nasz w pi<;©' miunt 
zabrał z nim znMomość. Admirał ten zwrócił na 
sietiie pjwszechuą uwagę przez to, iż umiał zrzec j 
g o f e r o w a n e g o  sobie tytułu Ministra morskie
go. №** Hrabia L. P, Hey łefn ma z nim związ
ki równie ścisła, iak > г szanownym Sir. P. M alcol
mem. Przez przybyły do Enos okręt P. J. Hic- 
cord otrzymał nadec interessuiąc/ Ust od znaio- 
mego sobie Jensia ła  A J. Daniłowskiego ; prze- 
tła i on Bohaterów i Z «bałkańskiemu N а у у у ż- 
1 z у reskrypt na order ś. Jerzego, i zadziwił nas i 
uwiadomieniem, ie  gunie© z S t'R etersbur ga  przy
l e g ł  w tydzień do Adryanopola. Przezeń po
lałem do ciebie kilka listów, i n inhys/y  tąi 
Irogą przesyłam. Jakże in tressu iące  byłq na- 
zego Kontr Admirała wMżerne się z Baszą wy- 
py Tenedos! Sza 110 w n у Gocioletoi alf- г ze c szcze - 
ze się radował, i w c z 4 s $ <* rozmowy , kilka razy 
rz-yciskdł go do sw-^go serca t całował po rusku, 
^ontr-Admifał a Hrabią i Kapitanami był u nie- 
g na obiedtie, sporządzanym po turecku. Salutów a- 
o im oddzielnie, po wyyśeiu każdego na brz«*g; dla 
tv$ dmo znać z boku, «żeby wszyscy płynęli na 
oobnych kutrach; dla obe у rżenia vvysp> , Basza 
uzycay^ nam porządnych kon1. 1 czynił, iakt^ tyi- 
kc mógł,do w-d у uszanowania i dogodzenia. Jest on 
iełnyn z naystarezych baszów, lat 35 piastuie ten 
ur;ąd i w wielu ргочѵіпсуасіі zarządzał samowła
dni*. Nazaiulrz był na obiadzie u Hrabiego, na 
okręci' Azo w) salutowano mu lystą wystrzałami, 
po prz byciu na okręt, i tu właśnie dowiedzieli
śmy *ię i i  starzec był sam naczelnikiem fiutty, 
to iest, Kapitanem-Baszą Zatniemy bardzo, <-e
nazaiutiz wyiechał oq z Ten"dos. Rzecz dziw
na ,/ i i  większa część naczelników tureckich są 
ludzie tzauowni, cnotliw i, a nawet okrzesani, j 
W  Smjrnie  Basza ten również iest od wszyst- j 
kich libiony i poważany od Enropeyczy kó w. 
Miasto samo, iako tureckie, iest nader ciekawe: 
warto « widzieć, ale broń Boże! mieszkać w niern. 
Lubo legocyantów europeyskich ze wszystkich 
kraiów z familiami iest wiele; wszyscy atoli żyią 
podług zwyczaiow tureckich: o którejkolwiek go
dzinie przyydziesz we dnie, natychmiast częstują 
kawą , którą naystarsza gospodarza córka W V«nu 
podaie w małych filiżankach tureckich; szanownego 
gościa sadzą na kobierzec,pomiędzy damami; rozmo
wa iest dosyć różnokszułtoą, gdyż mówią one Mszy-

Przybyli do tuteysz>y stolicy: dnia 5o listopada, 1 
W i e l h i c ł f Ł u h f i i iabs-J5»ktor korpusu gwardyi,Rze- 
czywisty Radca Stanu S u tk o w y  dnia 1 grudnia, 
Z M o sk w y , Jenerał-adiutant, Xtąże S ic z e /  ba tów  ; 
z W ie lk ic h  Ł u k ,  Jenerał-.diutant Sa lonow y  z f J  у  
b o rg a , zostający przy naczelniku зЗсіеу dywizyi 
piesze у , Jenerał-Maior Hrabia A r m fe ld  iszy ; 
dnia 3, z N ita w y ,  Kol legi u m spraw zagranicznych 
Rzeczywisty Radca Stanu, Hrabia M a tu s ie w ic z ; t  
okręgu osady woyskowey greoadyerskiego pułku 
Króla pruskiego, Dowódca brygady lsiey dywizyi 
grenadyerów,Jenerał-Maior ѵол F r ik e n ,г N o w o g ro 
d u , półku greoadyerskiego strzelców konnych Do- 
wódc», Jenerał-Maior S ła tw iń s k i  iszy; dnia 4 , z 
Tor& ka , odstawny Jenerał-M dor U w a ro w , Wy* 
iechali: dnia 1 grudnia, do gubewiii moskie wekiey, 
odstawny Jenerał-Maior B a rko w y  dnia 3 do B e r 
l in a  , Pruski Rzeczywisty Tayny R*dca , Baron 
J iu m b o ld t  z professorem E h r e n b e r g ie m . {G . S  P i)

Inspektor nad klassami w górniczym korpu
sie kadetów i professor tuteysłfgo uniwersytetu, 
S o ko ło  w, zachęcany gorliwością ku dobru ogólrie- 
ruu, oświadczył chęć dawania , w roku następu
jącym 18З0, publicznych lekcyy kursu fizyko- 
geognoslycznego, bez zadney za tę pracę płacy. 
Zwierzchność korpusu górniczego, od po w iadaiąc tak 
chwalebnemu zamiarowi P. Soko łow a , dla przy pro
wadzenia go do skutku wyjednała zgodzenie się PP. 
Ministrów: skarbu i oświecenia narodowego, i ^lla 
tego ma zaszczyt uwiadomić szanowną publicz
ność, i£ wspomniany kurs będzie publicznie wy
kładany w iedney z sal muzeurri korpusu, w piąt
k i ,  o godzinie 7 wieczorem. Życzącym słuchać
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śtkietti  ięzykami europeyskiemi. Ogrody z przęśli-
i cznemi t!la tutejszego klimatu drzewami rozrastały 
I się podług upod bania; nie ma w nich ani kwater 

kwiatowych, ani dróżek: wszystko przez cały rok, 
rośnie i kwitnie iak się zdarzy ; w miejscu 
zgoła niespo Izie wanetn d»ią się postrzedz prze
śliczne kwiaty. Osobliwie tu ber oz у przedzi
wnie się > tidaiią: zapach od ni oh tak iest mocny, 
iż używane są do ozdoby stołow obiadowych; 
wieczorem zaś nie Utrzymują ich w izbach, gdyż 
mogą sprawiać ból głowy. O tern właśnie ostrze
gła mię gospodyni domu Konsula Duńskiego , u 
któregośmy się zatrzymali. Już trzeci dzień trwa 

; tu okropna burza: ale to nie w Dardanellach ; 
i spuściliśmy żagle i spokojnie stoimy na dwóch 

kotwicach; podobnież i eskadra angielska. M a i- 
kol ni) rozstawszy się z nami przy Dardanellach , 
iezdził incognito , na brygu, do Konstantynopola. 
Miał prywatne wysłuchanie u Sułfcsn*, który się 

ksz.ał posępnym. Zresztą, rozmawiał Swobodnie, 
i darował® mu kosztowną tabakierę bryladtowa- 
n ą , a dla żony iego dwa szale ; od Kapitana Ba
szy otrzymał p a p u c ie , kosztowną szablę i lory- 
netkę. Wszystkie te rzeczy pokazywał nasze
mu Kontr - Admirałowi , b k o  swemu źprzyiacie- 
łowi. {£>. P.)

4 z Kam ieńca podolskiego.
Dnia i 4 t. rn. o godzinie 4 rano , przy wietrze 

południowo-wschodnim, kiedy termometr poka
zywał 3°, a śnieg mały padał ,  trzęsła się ziemia 
w  Kamieńcu prawie, przez minut pięć (chociaż z do
kładnością ręczyć nie mogę, bo początku obser
wować nie mogłem , a koniec wypadł o 5X minu
tach na 5u) .  Niektórzy upewniaią, iak świadczył i 
żołnierz stoiący na warcie przy podskarbslwie 
gubernialnem, iż w stronie pot u d n i o wo-za chód n i e y, 
nim się Irzęść ziemia Zaczęła, pokazało■ się światło, 
nakształt słupa , sła bielące stopniami, gasnące i 
płonące znowu na przemian przez czas znacznie dłu
gi, potem huk dość znaczny, współczesny trzęsie
niu, dał się słyszeć. Moc zaś trzęsienia, nie była 
większą nad laką, iakiey potrzeba, iżby filiżanki 
zabrzęczały na stolikach, klamki  u drzwi i szyby 
w oknach.

K  R O L E  S T w  o P o L S K I l t ,
W arszaw a  dnia 1 д grudnia .

(e G aze ty  Warszawekiey).
D r o g a  d l a  k a ż d e g o  P o l a k a  r o c z n i c a  I m i e n i n  

N a j j a ś n i e j s z e g o  C E S A R Z A  i K R Ó L A  o b c h o d z o 
n ą  b y ł a  n a  d n i u  w c z o r a j s z y m  w  s t o l i c y  K r ó l e 
s t w ; »  P o l s k i e g o  z i a k  n a y w i ę k s z ą  u r o c z y s t o ś c i ą .  
Z  p o w o d u  p a m i ą t k i  d n i a  t e g o  , o d b y ł o  s i ę  u r o c z y 
s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  K a p l i c y  Z a m k o w e  у , t u d z i e ż  
w  K o ś c i e l e  M e t r o p o l i t a l n y m , ś .  Jana . C e l e b r o w a ł  
JW . Pr'a z то w s ki, ' B i s k u p  D y e c e z y i  P ł o c k i e y ,  S e 
n a t o r  K r ó l e s t w a  , w  o b l i c z u  M i n i s t r ó w  , S e n a t u ,  
R a d y  S t a n u  , w s z y s t k i c h  W ł a d z  R z ą d o w y c h ,  n i e  
n i n i e y  l i c z n i e  z e b r a n e g o  l u d u  , z a n o s z ą c y c h  d o  
P r z e d w i e c z n e g o  n a j g o r ę t s z e  m o d ł y  z a  i a k  n a  у d ł u ż 
sze  i n a j s z c z ę ś l i w s z a  p a n o w a n i e  u k o c h a n e g o  M o -  
NARmrr. J XV. H r a b i a  Sobolewski, S e n a t o r  W o i e -  

Av ° d a  , M i n i s t e r  S t a n u  , P i  e z y d u i ą c y  w  R a d z i e  
A d m i n i s t r a c y j n e j , d a ł  ś w i e t n y  o b i a d  w  p a ł a c u  
N a m i e s t n i k ó w  K r ó l e w s k i c h ,  n a  k t ó r y  n a y z n a k o -  
m i t s z e  o s o b y  z a p r o s z o n e m i  z o s t a ł y , a  b e z p ł a t n e  
w i d o w i s k o  w  T e a t r z e  N a r o d o w y m ,  t u d z i e ż  o ś w i e 
c e n i e  m i a s t a ,  z a k o ń c z y ł y  o b c h ó d  d n i a  t e g o .

—  R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  p o s t a 
n o w i e n i e m  z d n i a  g  b .  rn. m i a n o w a ł a  M a r s z a ł k a m i  
Z g r o m a d z e ń  P o l i t y c z n y c h  : d o  O k r ę g u  G m i n n e g o  
m i a s t a  W arszciw y  C y r k u ł u  4  K a r o l a K urt za) d o  
C y r k u ł u  7 J ó z e f a  Celińskiego. W  W o i e w ó d z t w i e  
P i o c k  i c m :  d o  p o w i a t u  P ł o c k i e g o ,  lYa kwa s k i eg o H e n 
r y  k a ;d o p o w i a t u  Lip n e w s k i e g o :  Chełmickiego I g n a 
c e g o ;  d o  p o w i a t u  M ł a w s k i e g o :  Turowskiego J ó z e f a ;  
d o  p o w i a t u  P r z a s n y s k i e g o :  H r .  Krasińskiego  A u g u -  
sta; d o  p o w i a t u  P u ł t u s k i e g o :  M i e szkows k i e go A n t o -  
n i e g o ;  d o  p o w i a t u  O s t r o ł ę c k i e g o :  Glinkę J ó z e f a ;  D o  
O k r ę g u  G m i n n e g o  L i  p n o w s k o  - M ł a  w s l c i e g o Lubień^ 
skiego A n t o n i e g o .  D o  O k r ę g u  G m i n n e g o  P u ł l u s k o -  
P ł o e k i e g o  Krzemińskiego  I g n a c e g o  ; d o  O k r ę g u  
G m i n n e g o  P r z a s n y ^ s k o - O s t r o ł ę c k i e g o :  Kurowskiego

Franciszka ; do Okręgu Gminnego ] miasta Płocka
Zaleszczyńskiego  Augusta.

— Dnia wczorajszego Kapi tuła  Metropoli
talna Warszawska odbyła posiedzenie, na któ
re rn wybrała na Administratora Dyecezyi, osiero
conej przez zgon ś. p. Arcy-Biskupa Prymasa 
Pff oronicza, W . J X. Edwarda Czarneckiego , K u 
stosza Metropolitalnego.

— JP.  Soliwa, Rektor  tutejszego Kohserwa-  
loryum, miał zaszczyt otrzymać od N. Króla  Jmci 
Pruskiego z własnoręcznym podpisem Monarchy, 
list następuiący: „Odebrałem Mszą żałobną, w y
konaną w УУ arszawie na obrzędzie żałobnym po 
N. C ksarzu A L E X A N D R Z £  1, kompozycj i Ko
złowskiego^ ainstrunientowaną przez WPatia- Dzię- 
kuiąc za to dzieło muzyczne, dołączam medal, ia- 
ko dowód mey wdzięczności. W  B erlin ie  qd listo
pada J?ryderyk KFilhelmP (Medal dołączony iest 
złoty najpiękniejszego odbicia).

— Wyjechał  z Warszawy JO. Xiąże Adam 
Czartoryski, (K. УК)

S p r a w y  g r e c k i e .
( t  G aze ty  St.  P e te r s b u r sk ie j . )

Po bitwie pod jPetrą, nie daleko od Teb, 
cztero-tysiączuy korpus grecki ruszył ku A tenom , 
Spodziewają się, iż będzie dostateczny do wypa
rowania Turków z całey Liwadyi. Ufność ku 
rzącowi, a szczególniej ku Prezydentowi, Hrabie 
mu Capodistrias, iest nieograniczona. Za dowód 
dobroczynnego wpływu Rządu teraźniejszego na 
stan Mo rei służy, między inoemi , zupełne bez
pieczeństwo, w iakiem dzisia tem zostaią, oraz bę
dąc* iuż w najlepszym stanie kommimikacya dróg.

M ultany i  W ołoszczyzna.
Od brzegów D unaiu .

W  Jassach i Bukareście czynią potrzebne 
przygotowania do umieszczenia oczekiwanych tam 
wojsk rossyyskich. Do Bakanu  i  B om anu  iua 
przybyło kilka półkow kawaleryy.

P r u s s y
B erlin  dnia i 5 grudnia,

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Adiunkt  cesarsko rossyyskiego poselstwa przy 

tutejszym dworze, Xiążę Repnin, wyiechał wczo
r a j  .iako goniec do Petersburga.

— W  numerze Dziennika rządowego pruskie
go z roku h. uczyniliśmy wzmiankę o dwóch dzia
łach, które N. Cesarz Rossyyski przesłał nasze
mu Królowi JMci. Prócz tego przesłał teraz N. 
CESARZ Królowi Jegomości turecką chorągiew, 
zabraną w Adryanopolu ? wysoką na 7, a szeroką 
na 10 stąp; zrobiona iest z zielonego zlotem prze
platanego jedwabiu , przywiązana iest do drzewca 
z mosiężną gałką, częścią zaś na czerwonych, w czę
ści na białych polach umieszczone są zawikłanem 
ara liskiem pismem nazwiska Kalifów i wiersze 
z Alkoranu, których następujące iest wytłómacze- 
nie : 1) Mahmud iest posłaniec Boski- 2) Nie masz 
innego Boga prócz Allach. 3) Machomet iest po
słańcem Boskim. 4) Nie masz Boga iak Allach i t. d.
5) Allach, 6) Machomet, 7) Ahuberkir.  8) Ali, 9) 
Osman, 10) O mar. 11) Bóg obrońca i Bóg wspo
możyciel. 12) Zwycięztwo iest od Boga, a zawojo
wanie iest bliskie; o Mahomecie! przynoś Muzuł
manom wesołe poselstwo. i 3) Bóg przyrzeka dla 
tych, którzy są walecznymi przeciw niewiernym, 
wielką nagrodę. i 4) Godności, odpuszczenie grze
chów i miłosierdzie, bo Bóg iest łaskawy i litości
wy. i 5) Zaiste, Bóg Najwyższy udziela wszystkim 
zwycięzlwa.

— Słychać tu, że J. K . W .  Xią ię  Albrecht , W 
towarzystwie Jenerała MiilTlitiga, wyiedzie wkrót
ce do Petersburg*.

— Gazeta wiedeńska umieściła pomiędzy w y
jeżdżającymi P. Mustafę Achmeda, officera tu re 
ckiego, do Girogrodu.

— Zdaie się, iż dopełnienie warunków po- 
kom Adryąnopolskiego ulega trudnościom» wyni
kającym szczególnie ze stanu spraw tureckich,  do 
czego policzyć trzeba miejscowe i chwilowe sto
sunki Sułtana, postępowanie Baszów i interes tak



tnahomfitańskicli, lak chrześciańskich mieszkańców 
Turcy  i. Może Sułtan sam życzyłby sobie dłuż
szego pobytu Rossyan xv bliskości stolicy, do cze
go się iedtiak przychylić niechciany.

__ Niemiecki dziennik powszechny donosi;
sprawa Grecyi,  nad którą się teraz w Londynie 
z wielką czynnością odbywaią układy, iest powo
dem bardzo prędkiego i częstego przebiegania goń
ców między .Londynem, Paryżem i Petersbur
giem. Główne pytanie względem politycznego 
istnienia i przyszłego kształtu rządu Greckiego , 
zostało iuż, iak słychać, tak dalece rozslrzygniętem, 
źe Grecya od panowania tureckiego zupełnie będzie 
wolną, i zostanie państwem monarchicznem. Na 
kogo zaś los padnie, w stąpić na tron nowo utwo
rzony, w tem się ieszcze me mogą zgodzić. Domy
ślają się z pewnem do wiary podobieństwem , 
źe Xiążę iednego z niemieckich małych domow 
Xiążęcych, panować będzie w Grecyi: ponieważ 
połączone mocarstwa w tem się porozumiały, aże
by przyszłym rządcą Grecyi niebyt  obrany z fa
milii panujących większych moearstw Europy.

F r а г» с у A.
P a r y ż  dnia 4 g rudnia .
(Journal de S t .  Petersbourg.)

Przez rozkaz pod d. 25 listopada» Król Jmć 
mianował Hrabiego Gourdon , wice - admirała, 
członka rady admiralicyy n e y , na mieysce iene- 
ralnego dyrektora depo kart i planów marynar
ki, wakniące przez zgon kawał, Basset. Przez 
inny rozkaz tegoż dnia, J. K. M. miano wał ciłon- 
kiem rady admiral/cyyney kontr-admiFała M allet, 
a kontr admirała D upotet na zastępstwo w obo
wiązkach maiora ienerainego marynarki w Brest.

Donoszą z jPerigueux  pod d. 27 listopa
da: „Kiedy pod niebem pułudniowem Prowan- 
cyi śniegi padają, a hiiźey rias, w JBordeaux, tem
peratura spada na kilka stopni pod zero, my do
świadczamy od kilku dni niemniey nadzwyczay- 
nego upału: termometr R. podniósł się dziś do 15C.”

__ W  czasie robót, odbywanych w Fonti-
nettes , blizko Saint - Omer , znaleziono rozmaite 
skamieniałości dosyć ciekawe , a między innemi 
ząb słonia naywiększego gatunku, podług twier
dzenia P. D um eril, członka akademii nauk.

N 1 E M o T.
H am burg dnia 3 grudnia .

P. Kawaler  R o u x  de Ruchelle, pełnomocny 
minister francuzki w Hamburgu , złożył dziś 
w Senacie listy od swego Monarchy, w których iest 
wezwany do obowiązków nadzwyczajnego posła 
i ministra pełnomocnego przy Statiach-Ziednoczo- 
jjych północno-amerykańskich,

— Od wielkich, ciągle trwających mrozów, 
Elba zamarzła aż do Al tony , prócz niektórych 
mieysc, gdzie wiatr gwałtowny wschodnio-połud. 
ieet temu na przeszkodzie. (Л d. S. P.)

wielu ludzi, z powodu świeżo spadłego śniegu zbiło 
się z gościńca, i pomarzło, lub w rowach potooęło.

— W  Brudzę wybiia się medal мл pamiąt
kę konkordatu, zawartego z Papieżem. Będą na nim 
wizerunki; Króla Jmci i J. S. Leona хи.  (./. d. S. P.)

В ги хе ііа  dnia 3o listopada.
D. 21 odbyła się.  w Gronmdze,  inaugura- 

cya pomnika, wystawionego na iednym plant  pu
blicznym, na pamiątkę P. G uyot, fundatora insty
tutu głuchoniemych w tern rnuście. Jesito statua 
z białego marmuru, na podnóżu z granitu błękitne
go. Wystawia popiersie P. Guyot w gieriandzie 
z kwiatów, odlane z bronzu. Napis wyraża imię, 
dzień narodzenia i śmierci professora.

— W  Antwerpii ,  P. Van-Q bsta l z całą fi-  
triilią otruty zostił masłem , fałszowauem węgla
nem ołowiu. (Л d. S. P .)

W  Ł O C H  r.
• jin kb n a  dnia 1S listopada.
- Statek parowy korftiań ki przybył z depe
szami z Londynu i listami ż Korfu, dochodzącemi 
do d. 12 b. m. Listy te donoszą, iż Saliktar Poday- 
ski, zaiął nai esacie Janinę , po opłaceniu, 7, roz
kazu Porty, zaległego żołdu 6000 A »,b?,ńczykom , 
którzy utrzymywali tę w*roxxnią. Żołdactwo t<? 
przed wyyściem, wszelkiey dopuszczało się roz
pusty. Niesłc/ęściem pozostało ieszcze 2000 Al- 
bańczyków, którzy cz*-kaią takoż na opłatę; a tak, 
kray ten nie iest ieszc/e xv olnytn od oWego woy- 
eka bezkarnego. (7 . d. S. P .)

A n g l i a .
L ondyn  dnia i grudnia .

Stronnicy emancypacyi murzynów» zgroma
dzili się d. 26 xv Epsom dla roztrząśoienia pt-ly- 
cyi, maiącey bydż v» niesioną wjey. mierze na P a r 
lament. P. Otway C a v e , członek Parlamentu,  z 
J.eicester, prezydował na tem posiedzeniu.

— Pewny korrespondenl gazety Times dono
si, iż niedaw no miał szczęście wydźig.nąć z nay- 
więkezey nędzy , ostatniego potomka Szekspira, 
córkę sędziwey nie w i asty ,rn ieszka iącey w Leaming- 
ton Spa; teraz poszła za mąż w Londynie; a iey 
prowadzenie się godnern iest dostoynego iey przodk,».

_ Nie bhz przyczyny mieszkańcy Brighton
żałuią, iż Król nie przybył tam na mieszkanie vi- 
шоѵхе; przez ten bowiem czas, dwór wydliwal nay- 
moiey po 4oo f. szt. codaień. Słychać, że teraz Król 
Jmć uda się na zimę do Balh. (7 . d. 3. P.)

P r e n u m e r a t a
Expedycya Gazetna Pocztsmtu Litewskiego 

uxviadamia , iż można w mey prenumerować na 
pismo xv Warszaxxie od początku roku 1000 co ty
dzień wychodzić rnaiące, podtytułem, M U 1 Y L ,  
$ doniesieniami i rycinami kolorowanymi mod. Ce
na prenumeraty roczney srebrem rubli  10.

Od brzegów M enu dnia 5 grudnia .
Słychać, że Radca Stanu Bourcourd , pełno

mocnik niderlandzki w  rzeczy żeglugi na Renie, 
będzie mianowany konsulem x\ Moguncyi. Miasto 
t o ,  leżące u zbiegu Renu z Menem , a niedaleko 
uyścia Nekary, maiąc port obszerny i wielkie ma- 
gaz) ny, naystO‘Ownieyszym iest na skład handlo
wy niderlandzki. Rządom heskiemu i pruskiemu 
należy się zaszczyt dania początku powszechney 
kouwencyi między kraiami niemieckiemi, co do 
handlu i komor. (J. d. S. P.)

K rólexvsto  N i d e r l a n d z k i e .
H aga dnia 5 grudnia.

Gazeta nasza ogłos-iła proirkt zawiązania to
warzystwa dobroczynności, w imieniu J. K. W .X ię -  
zniczki M a rya n n y  niderlandzkiey, przez хѵіеіе 
dam podany, damom i pannom wszelkiego dosto
jeństwa i stanu w Hadze, celem dawania pomocy, 
wciągu  przykrey pory roku, klassie ubogich.

— Dowiaduiemy się zewsząd, że nu równinach,

DZIENNIK W I L E Ń S K I  wychodzić będzie 
w  roku następnym 18З0, w dotychczasowym swym 
układzie. Roczna cena prenumeraty: z przesyłaniem 

pocztą . . . . .  . r. sr. 10.^
bez poczty — — 7 k°Pl JO.

P r e n u m e r a ta  net gazę e rru ryera  L i te w 
skiego , na  ro k  n a s tę p n y  iS o o s iy , ie s t la z  sa
m a , ia k  d o tą d , to  iest: 
z  p o c z tą  na  ro k  c a ły  R u b li  srebr. i 4 .

na  p ó ł  r o k u ...................... / •
b e zp o c z ty  n a  ro k  c a ły  . . - - .9*

—  p ó ł  r o k u ....................... ^ k o p .  5 o .
-----k w a r ta ł  . • • . . 2 •—  2.5.

P r z y y m u ie  s ię ; w  TP iln ic: w  E x p e d y c y i  G a- 
z e tn e y  P o c z ta m tu  L ite w sk ie g o  i w  R e d a k c ji .  
LJE G ubern iach  i  P  o w ia t ach  n a  w szy s tk ich  
K a n to ra c h  i E x p e d y c y a c h  p o c z to w y c h .

PozwoLono drukować. & poleceniu J*y.  JjtLewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

т
w Drukarni Rsuakcyi,


